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K w a s  s i a r k o w y  j a k o  p r e z e r w a t y w a  i> 
l e k a r s t w o  p r z e c i w  k s i ę g o s u s z y .

(D o k o ń c z e n i e.)

P. S z a k  m a r y ,  Dyrekt or  majętności  Hrabiego 
B r u n s w i k s  k i e g o , t ak opisuje skutki  kwasu 
s i arkowego przeciw księg-osuszy:

„ W  je s i en i  ro ku  1834 w y b u c h ła  w  są s iedz tw ie  
ma jętności  M  a r.t o n w  a s a r  do H r .  B r u n s  w i k-  
s k i e g o  należącej ,  k s i ę go su sz a ;  i w k r ó t c e  m i e j ­
s c a ,  gdzie  g r a s s o w a ła ,  policyjnie za m k n ię te  zo ­
stały.  —  W i d z ą c  grożące n i e b ez p ie c ze ń s t w o ,  n a ­
ty c hm ia s t  u d a ł e m  się do k w a s u  s i a r k o w e g o  
i d a w a łe m  go całej  g rom adz ie  bydła ,  około  250 
s z t u k  w yn oszące j ,  w  ten sposób :

R a z  na tydzień,  w  dn iu  oznaczonym,  k aż d e  by­
dlę'  dos tawa ło  r an o  na czczo czystej  wody,  n as y ­
cone j  k w a se m  s i a rk o w y m  ( Ac idu  n sułphur ic t rm

eon cen t rat  u i i i) do p rzy jemne j  k wasl fowatości ;  s z luf ­
k a  wyros ła  d o s t a w a ł a  (ej wody k w a r t ę ,  dwu le tn ia  
pół  k w ar ty ,  a roczn iak i  po kwate rce  kw.);  prócz 
tego,  o bm yw ano  im gęby mięszan iną  z o c t u ,  s o ­
l i ,  c z o s n k u  i j  a g ó d j a I o w c o w y c h (a).

P r e z e r w a t y w y  t akowej  używam-do  tej chw i l i ;  i- 
onej  to n iezawodnie  w in ienem,  iż lubo za ra za  w 
mow ie  będąca  g r as so w a ła  po k i l k a  razy w k o ło  
n a s ,  wolni  przecież zupe łn ie  od niej zos ta l i śmy.  
P o k a z y w a ły  się w p r a w d z i e  u n iek tó rych s z tu k  
p ie rwsze  j e j  sympt oma ta  , j e d n a k  wkró t ce  (ymze 
sam ym ś r o d k ie m  zn i es ione  zos tały,  j a k  to niżej; 
opowiem.

Ale n ie  tylko  w maję tnośc i  pod mojem zo s ta ­
j ące j  z a r z ą d e m ,  k w a s  s i a rk o w y  t ak sku te cz ny m 
się o k a z a ł ;  a l e  nad t o  i w i n n y c h  dobrach  mego

(a) Podług  Dr. R u i n y , - i w in n y c h  okolicach Węgier 
nacieranie takowe skuteczuem sie, okazało. Bed.
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p r y n o y p a l a , u ż y w a n i u  tej  y> r e z e r w a t y  wy ,  oc a l en i e  
' bydłu p r z yp i s ać  n a l eż y .

N a j w i d o c z n i e j  z a ś  o k a z a ł o  ś i e  to w  N a g y - B o c s a  
w  o b s z e r n e j  m a j ę tn o ś c i  l i r ,  B  r u n s w  i k  s k  i e g  o , 
w  o b w o d z i e  P e s z t s k i m  p o ło ż o n e j .  N a  p a s t w i s k u  
w s p ó l n e m ,  k i l k a  m i l  k w a d r ,  z a j m u j ą c e m , pa są  
s i ę  tu  g r o m a d y  b y d ł a  4 0 0  do 5 00  s z t u k  i w i ę c e j  
l i c zne .  N a l e ż ą  o ne  do  r ó ż n y c h  w ł a ś c i c i e l i ;  j e ­
d n a k ż e  an i  p o d o b n o  z a p o b i e d z ,  by  j e d n a  g r o m a ­
d a  z d r u g ą  s i ę  n i e  ł ą c z y ł a  ; o w s z ś m  n i e m a l  c i ą ­
g l e  j e s t  m i ę d z y  n i e m i  s t y c zn o ść .  C z ę s t o  z a ś ,  
m i a n o w i c i e  w  cza s i e  l a t a ,  pod cza s  n a p a d u  g z i k o -  
w e g o ,  w s z y s t k o  s i ę  z s o b ą  mie sza .  W o ł y  m e ­
go p r y n c y p a l a ,  o t r z y m y w a ł y  r e g u l a r n i e  r a z  na  
t y d z i e ń  w o d ę  z k w a s e m  s i a r k o w y m :  (d o d a w a n o  
go do k o r y t ,  p rzy  k t ó r y c h  w o ł y  by ły  p o j o n e ,  
gdy ż  po j e d y n c z e  d a w a n i e '  n i e  b y ło  po do bn em ) .  
P o w s z e c h n i e  z n a n ą  j e s t  ' z j a d l i w o ś ć  k s i ę g o s u s z y ,  
k t ó r a  w r .  1835  i 183 6  w tej  oko l i cy  do k o l a  g r a ­
s o w a ł a :  a p r z ec i eż  w o ł y  H r .  B r  u  n s w  i k  s k  i e g  o 
z u p e ł n i e  z o s t a ł y  oca l one .

P o w y ż s z e ,  w i e r n i e  o p i s an e  w y p a d k i ,  m o g ą  s ł u ­
żyć  za  d o w ó d  s k u t e c z n o ś c i  k w a s u  s i a r k o w e ­
g o ,  j a k o  p r e z e r w a t y w y .  T e r a z  p r z y t o c z ę  j e s z c z e

Ż n

O  ż n i w i e  w  c z a s i e  s ł o t n y m .

N i c  p r z y k r z e j s z e g o ,  a  n a w e t  n i e b e z p i e c z n i e j s z e ­
go  d l a  r o l n i k a ,  j a k  po ra  s ł o t n a  p odc zas  ż n i w a ;  
n i e  t y lko  b o w i e m  w y s t a w i a  s i ę  tu  zb o ż e  na z e ­
p s u c i e  p r z ez  p o ra s t a n i e  l ub  z a t ę c h n i e n i e ,  a l e  n a d ­
to  , b a r d z o  ł a t w o  p o w s t a j ą  z t ąd  po ża r y ,  gdy  w  
s t a n i e  w i l g o t n y m  do g u m i e n  się s k ł a d a .

N a s t ę p u j ą c e  p r zep i sy  z b i e r a n i a  z b o ż a  p odc zas  
po ry  s ł o t n e j ,  p r ze z  p r a k t y c z n e g o  r o l n i k a  n a m  po­
d an e .  s ą  n a d e r  t r a fn i e ,  j a s n o  i w y r a ź n i e  o p i s a n e ;  
i  d l a  tego c h ę t n i e  j e  w  n in i e j s z em  p i ś m ie  z a m i e -

n i e k t ó r e  d o ś w i a d c z e n i a ,  p o t w i e r d z a j ą c e  j e g o  moc  
(ęż z a r a z ę  l e cz ącą .

YY o s t a t n i c h  t r z e c h  l a t a c h ,  p o d c z a s  g r a s u j ą c e j  
w  o k o l i c y  k s i ę g o s u s z y ,  c zę s t o  i u m n i e  pojedy n ­
cze  s z t u k i  b y d ł a ,  n a j w y r a ź n i e j s z e  j u ż  o k a z y w a ł y  
s y m p t o m a f a  z a w i ą z y w a n i a  s i ę  tej  ch o r o by .  N a ­
t y c h m i a s t  w' ięc d a w a ł e m  im  po 3 —  50  k r o p l i  
k w a s u  s i a r k o w e g o  w  k w a r c i e  w od y ,  z a p r a w i o n e j  
j e d n ą  ł y ż k ą  m ą k i .  D o z y s  t a ,  w e d ł u g  o k o l i c z n o ­
śc i ,  p o w t a r z a n a  b y ł a  co 1 ,  2 ,  4  g o dz in .  P r ó c z  
t ego ,  d a w a ł e m  im  e n e m y  z o d w a r u  r u m i a n k u  z 
o l e j e m ;  a p r z y  m o c n e m  z a t w a r d z e n i u  ż o ł ą d k a ,  
d o d a w a ł e m  do  n i ch  n i eco  s o l i  p o d w  ó j  n e j  ( S a l  
d u p l i c a tu m ) .

J e ż e l i  z a ś  n a s t ą p i ł o  r o z w o l n i e n i e  ż o ł ą d k a ,  w t e ­
dy w mie j s ce  sol i  podw;ójnej  d a w a ł e m  w e w n ę t r z n i e  
d w a  r a z y  na  d z i e ń ,  r a n o  i n a  w i e c z ó r ,  l e k a r s t w a  
w z m a c n i a j ą c e ,  j a k o  t o :  k a ł m u s , p i o ł u n ,  en cy a n -  
nę  i t. p.

T y m  s p o s o b e m  b y d ł o  c h o r e  w  p r z e c i ą g u  d n i  
2  —  4  p r z y c h o d z i ł o  z u p e łn i e  do  z d r o w i a .  N a -  
m i e n i ć  n a l e ż y ,  iż  s z t u k i  w  t ę  c h o r o b ę  z a p a d a j ą ­
ce,  n a t y c h m i a s t  od zd row 'ych  o d ł ą c z o n e , 4  w  s t a j ­
ni p o s t a w i o n e  z o s t a ł y , ”  S z a k m a r y .

W  O .

s z c z a n i ;  a  to tern b a r d z i e j ,  i ż  j e ż e l i  o b e c n a  s ł o ­
t na  po ra  c za su  i p r z ez  ż n i w a  t r w a ć  b ę d z i e ,  t y l ­
ko  s k r u p u l a t n o  w y p e ł n i e n i e  t ych że  p r z e p i s ó w ,  
o c h ro n i ć  m o ż e  g o s p o d a r z y  od s t r a t  w i e l k i c h .

I.  Z  b i ó r o z i m i n y  i u k ł a d a n i e  w  p ó ł  k o p k i .

1. S k o r o  żyto  ł u b  p s zen i c a  d o j r za ły ,  n i e b a w n i e \  
r o z p o c z ą ć  żn iw a .  Z b i e r a ć  z b o ż e  po o b s c h n i ę c iu  
r a n n e j  rosy.

2. Z ż y n a ć  zb oże  w y s o k o ,  ab y  n i e  m i e s z a ć  go 
z t r a w ą ,  k t ó r a  z w y k l e  po dc zas  l a t a  m o k r e g o  wy-



soko Wyrasta , a w yschn ięc ie  zboża opóźnia. W y ­
n i k ł y  ztąd uby tek  w  s łom ie może być zastąpiony 
przez zkoszenie rzyzka  traw is tego  p rzy w o ln ie j ­
szym czasie na paszę.

3. Użęte zboże w iązać potrzeba w  snopki w 
ślad za żn iw ia rz a m i  postępując; ponieważ k łosy  
nab iera ją  szko d l iw e j  w i lg o c i  w  czasie leżenia na 
pomoście czy l i  garściach.

4. D ebrze  też b ędz ie ,  aby zamiast kob ie t,  mę- 
szczyzni t r u d n i l i  się w iązan iem  snopów ; a lbo­
w iem  w ie le  zależy na ścisłem i dobrem w iązaniu.

5. Powrósło  ma obejmować snopek dość b l iz ko  
k ło só w , aby znajdująca się w  n im  t ra w a  prędzej 
wyschła.

6. Snopy pow inny  być mnie jsze od zw ycza jnych; 
p rzyzw o ita  ich  obszerność wynos ić  ma pó łto ra  
ło k c ia ;  tym sposobem u ła tw ia  się przesychanie 
części ś rodkow ych.

7. U s taw iać  należy snopy po trzy  razem w ko ­
z ła  , k ło sa m i w  górę i nieeo pochy ło , gdyż ta k o ­
we ich po łożen ie  posłuży k łosom  i odz iom kom  
do wysychania .

8. Tego  d n ia ,  k tórego uźęto i zw iązano pewną 
l iczbę  snopów', potrzeba je  uk ładać  w  pó łko pk i  
w p rz ó d ,  n iż e l i  opadnie rosa w ieczorna. Jeże l iby  
zaś zanosiło się na deszcz, w yprzedz ić  go k o n ie ­
cznie należy, używ a jąc  w szys tk ich  ż n iw ia rz y  do 
te j  roboty.

9. Od u łożen ia  p ó łko pkó w  zaw is ło  nadewszy- 
s tko uchowanie  snopków od zam okn ien ia . O b ie ­
ram przeto nadanie pó łkopkom  postaci ce low i 
na jbardz ie j  odpow iada jące j,  s k u tk ie m  k tó r e j :

a) K ło s y  nie zam okną  w ew ną trz ,  a rzad l jo  k ie ­
dy z e w n ą t rz ;

b) O d z io m k i  nie zam okną w e w m ą frz , szczegól­
n ie j zaś w  zw iązan iu  ; lecz deszcz po nich 
ściekać będzie ja k b y  po strzesze.

c) K ażdy  odz iom ek snopka w ys taw iony  będzie 
na przewiew' d la prędszego schn ięc ia ;

d) Budowm półkopka będzie mocną od w ia t ru  ;
e) Ł a tw ą  do w ys ta w ie n ia  przez jednego mę- 

szezyznę ;

f )  P ó łkopek  30 ty lk o  snopków" ok rą g ło  u fo ż W  
nych m ieścić  w  sobie będzie.

10. Do ułożenia, pó łkopka  w  sposobie zape­
w n ia jącym  s k u tk i  ta k o w e ,  potrzebne jest zacho- 
w an ie  p ra w id e ł  następujących;

Na zagonie, a nie w bruździe, postawiać w  k o ­
z ła  trzy  snopk i k łosam i do góry,, na jm n ie j  t ra w y  
w  sobie mająee.

W  k o lo  nich założyć okrąg  po łkopka  sześcio- 
g rannego, czyli s z e ś c io p ro m ie n io w e g o to  jes t:  
sześcioma snopkam i ob łożyć w ok rąg  trzy  snopk i  
w k o ź le ;  te sześć snopków oprzeć pochyło k ło ­
sami na trzech w koźle ,, a od z io m k i  ich wydać 
w' po le ;  lecz jeden od drug iego równo odlegle i  
n ie nadto polożysfo ani sztorcowm; tak  je d n a k ,  
aby odz iom k i n iże j od swych k łosów  u łożone’ 
b y ły ,  iżb y  po nich deszcz śc ieka ł.

Na ta k  za łożonym  fundam encie  pó łkopka, k tó ­
ry uwmżnie pow'inien być uszykowany, kładzie* 
się W 'górę d rug ich  sześć snopkó w  na w ie rz c h , 
czy li na g rzb ie t  p ie rwszych, pochyło k łosam i do- 
środka i zgarn ionem i do kupy, a odz iom kam i w" 
pole w ydanem i;  k tó rych  to snopków  odz iom k i od­
pierać się pow inny  o powrósła p ierwszych i n ie­
ja k o  za nie zacinać się m a ją , żęby się na d ó ł  
nie osuwały. T a k  w ięc ,  będzie ju ż  część półkop­
ka , z dwóch szychtów  czyli w a rsz lw  ułożona.

D a le j  nak łada  się trzecia  warsztwa , i nnko- 
niec czwarta  tak  j a k  by ła  trze c ia ,  zawsze pa­
m ięta jąc zgarniać do. kupy k ło s y ,  aby b y ły  w.’ 
środku pó łkopka.

T o  gdy się s ta n ie ,  na leży pó łkopek zaw ieszyć, 
czy l i  ocapić n ie jako dachem od deszczu; co do­
pe łn ia  się trzema sn opkam i,  k tó rych  położenie 
jes t ta k ie ,  iż p ierwszy leżyć pow in ien  p łasko , 
czy l i  na bok  poziomo na w ie rzchu  pó łkopka ;;  
drug i obok pierwszego ściś le do niego p rz y tk n ię ­
ty', lecz na przem ian k łosam i do swych odżiotn- 
kow , to je s t :  gdzie pierwszego odz iom ek tam d ru ­
giego k łosy  być pow inny  ; w  tnk iem  położeniu  te* 
dw a snopki można jeszcze do siebie spoić, za­
kręceniem k i lk u n a s tu  zdziebeł s łomy do kupy

)C
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■wziętych z j e d n e g o ’i d ro g i eg o  s n o p k a ;  poczęto na 
w i e r z c h  tych s n o p k ó w  w z d ł u ż  o n y c h ,  i n a  s a m o  
s p o j e n i e  i c h ,  n a l e ż y  po łożyć  t r z ec i  s n o p e k ,  k tó -  
r e n  u ś c i s n ą w s z y  d o b r z e  do s p o d n i c h  d w ó c h ,  b ę ­
dz i e  j u ż  g o to w y  pó lk o p e k  z a k o p i o n y ;  w  k t ó r y m  

3 0  r ó w n o  s n o p k ó w  m i e śc i ć  s ię bę d z i e .
W  u ło ż o n y m  t a k  p ó l k o p k u  n i e  z a m o k n i e  p e ­

w n ie  o g o t  k ł o s ó w  w e w n ą t r z  j e g o  z e b r a n y c h ,  a 
z e w n ą t r z  c h o c i a żb y  o d z io m k i  s n o p k ó w  m n i e j  w te -  
eej  z m o k ł y ,  p r ę d k o  j e d n a k  w  c h w i l e  p o g o d n e  w y ­
s c h n ą ć  m u s z ą ,  gdyż  p r z e w i e w  w i a t r u  m i ę d z y  so ­

b ą  w s z ę d z i e  m i eć  będ ą .

I I .  Z b i ó r  j a r z y n y .

1. Zboża ,  j a r e  m o g ą  być  k o s z o n e  n i z k o  d l a  zy ­

s k a n i a  d o s t a t e c z n e j  paszy;  l e cz  a b y  t a k o w ą  pa-  
s z ę ,  a n a d e w s z y s t k o  z i a r n o  o c a l i ć ,  na l e ż y  w k r ó t -  
c e~po  s k o s z e n i u  g r o m a d z i ć  p o k o s y  w  sn o p k i  m a ­
ł e ,  z k t ó r y c h  d w a  l ub  t r zy  s k ł a d a ć  b ę d ą  j e d en  
sn o p  z w y c z a jn y ,  i t a k o w e  n i e  p o w r ó s ł a m i ,  l e cz  
k i l k o  ź d z i e b ł a m i  s ł om y  k ło s i s t e j  l e k k o  z w i ą z a ć ;  
p o t e m  o d z i o m k a m i  r o z k r a c z o n e m i  u s t a w i ć ,  d l a  
przezko.dz.onia  , a b y  j e  w i a t r  n i e  o b a l i ł ,  a o r a z  
d l a  u ł a t w i e n i a  p r ę d k i e g o  p r z e s ch n i ęc i a  po de s zcz u  
i u c h o w a n i a  z i a r n a  od s k i e ł k o w a n i a  l u b  poro-  
ś n i e n i a ,  na  k t ó r e  w y s t a w i o n e  b y w a ,  gdy  k ło s y  
d ługo  l e ż ą  na  pokos ach .  S zc ze g ó l n i e j  z a ś  u w a ż a ć  
p o t r z e b a  w  p r z e w i ą z y w a n i u  sno pó w  na  t o ,  i zby  
w  ś r o d k u ,  czyl i  na  r ó w n e j  od l eg ł o śc i  od o d z i o m ­

k a  i od k ł o s a  ś c i ś n io n e  zos t a ły .
P r a w i d ł a  w s k a z a n e  w  d z i a l e  1 pod  l i c z b a m i  4 ,  

5 6  i 4 co do w i ą z a n i a  snopową a pod l i c z b ą  8
c o  d o  i ch  u k ł a d a n i a  W kopy ,  i n a k o n i e c  pod ltoz. 
t) co do S t a w i a n i a  k ó p ,  s t o s u j ą  s i ę  z u p e łn i e  do 
zb io r u  z b o ż a  j a r e g o .  T a  a to l i  z a c h o d u  w  uk la -  
d a n i u  w kopy  o w s a ,  j ę c z m i e n i a  l ub  t a t a r k i  r o ­
j n i c a .  ż e  kopy n i e  3 0 ,  l ecz 6 0  s n o p k ó w  mie śc i e

V  s o b i e  powinny-
2. N a  z a g o n i e ,  a b r ć ż d z i e  p o s t a w i ć  cz t e ry  s n o ­

py ,  o b o k  s i e b i e  ś c i ś l e  z a t k n i ę t e  k ło s a m i  do  góry ;  
t e  ' a b y  n a j m n i e j  t r a w i a s t e  by ły  w  o d z i o m k a c h  ; 
-w o ko ło  n i ch  z a ło ż yć  p l a ska ły  o k r ą g  kopy z 12

s n o p k ó w  s k ł a d a j ą c y  s i ę ;  t e  op rz eć  pochy ło  k ł o ­
s a m i  o p i e r w s z e  cz t e ry ,  a  o d z i o m k i  i ch  op r zeć  o 
z i e m i ę ,  w y d a w s z y  j e  w  p o l e ;  n i e  n a d to  j e d n a k  
p o t o ż y s t o ,  an i  s z t o r c o w o  s z y k o w a ć  j e ,  t y lk o  a b y  
o d z i o m k i  s n o p k ó w  tych  n i ż e j  by ły  n ieco  na  z i e ­
m i ę  od s w y c h  k ł o s ó w  wyże j  o p a r t y c h ,  i ż b y  po 
t ych  o d z i o m k a c h  de s zc z  ś c i e k a ł .  ok r ąg l i  t a k  
z a ł o ż o n y m  w s z y s t k i e  12  snopkow '  m a j ą  b y ć  b o ­
k a m i  o d z i o m k ó w  sw y c h  ś c i ś l e  do s i e b i e  n a  p ł a s k  
z a t k n i ę t e ,  a  k ło s y  w  ś r o d k u  na  o w y c h  cz t e r e ch  
s n o p k a c h  w  k u p ę  z e b r a n e ,  r ó w n i e  ś c i ś l e  po l e ga ć  

m a j ą .
N a  t a k  z a ł o ż o n y m  f u n d a m e n c i e  kopy ,  k t ó r y  u -  

w a ż n i e  p o w i n i e n  b y ć  u s z y k o w a n y ,  u k ł a d a  s i ę  w  
gó rę  d ru g i ch  12 s n o p k ó w  na  w i e r z c h  p i e r w s z y c h ,  
z a w s z e  k ło s y  do ś r o d k a  z a g a r n i a j ą c ,  a  o d z i o m k i  
w pole w y d a n e  k u  z i e m i  n a c h y l a j ą c ,  k t ó r e  to o d ­
z i o m k i  op i e r a ć  s i ę  p o w i n n y  o p o w r ó s ł a  p i e r w s z yc h  
d w u n a s t u  s n o p k o w  i  n i e j a k o  za  n i e  z a c i n a c  s i ę  
m a j ą ,  ab y  s i ę  n a  d ó ł  n i e  u s u w a ł y .  T a k  w i ę c  
b ę d z i e  j u ż  czę ść  ko py ,  z d w ó c h  s z y c h t ó w  czy l i  

w a r s t w  u ł o ż o n a .
D a l e j  u k ł a d a  s ;ę t r z e c i a  w a r s t w a  t a k  j a k  b y ł a  

d r u g a  u ł o ż o n ą ,  lecz  t y l k o  j u ż  z  j e d e n a s t u  sn o p ­
k ó w ;  a  t o ,  ż eby  tej  w a r s t w y  o k r ą g  by ł  n i eco  
n ini e j szy ,  i ż by  p r ze z  to ko p a  k u  w i e r z c h o w i  c o ­
r a z  m n ie j s zy  m i a ł a  o k r ą g ;  c zy l i  a b y  p o s i a d a ł a  

k s z t a ł t  g ł o w y  c u k r u .
N a k o n i e c  u k ł a d a  s i ę  c z w a r t a  w a r s t w a  t a k  j a k  

b y ł a  t r z e c i a ,  z a w s z e  p a m i ę t a j ą c  z g a r n i a ć  k ł o s y  
do  k u p y  w ś r o d k u  kopy ,  a o d z io m k i  poc hy l ać  n i e ­
co k u  z i em i .  T a  w a r s t w a  m a  być t y l k o  z d z i e ­
s i ę c iu  s n o p k ó w  śc i ś l e  do s i eb i e  z a t k n i ę ty c h .

T o  gdy  s i ę  s t a n i e ,  na l e ży  k o p ę  z a w ie s z y ć  czyl i  
ocap i ć  n i e j a k o  d a c h e m  od d e s z c z u ,  co d o p e ł n i a  
s i ę  j e d e n a s t u  s n o p k a m i ;  a  to w  t en  s p o s ób :  iż 
z o ś m iu  s n o p k o w  u k ł a d a  s i ę  j e s z c z e  p i ą t a  w a r ­
s t w a  n a j w y ż s z a ,  t a k  j a k  p o p r z e d n i e ,  l e c z  śc i ś l e j  
sno pk i  do  s i e b i e  s t y k a j ą e ;  a  m i a n o w i c i e  k ł o s y  
ich , i żby  w  ś r o d k u  kopy ,  na  w ie r z c h u  i le  b y ć  
m o ż e  s z cz u p ł o  z a o k r ą g l o n e  w  k u p i e  b y ł y ;  po t em 
n a  w i e r z c h u  t ych k ł o s ó w  po ł oż yć  n a l eż y  t r z y



s n o p k i , których ulecenie ma być tak i e ,  jak sio 
opisało wyżej  pod liczbą lOtą działu I g o ,  gdzie 
mowa o zawieszeniu półkopków oziminy.

111, Z w o ż e n i e  z b o ż a  i u m i e s z c z e n i e  go 
w g u m n a c h.

Po wystaniu się w polu zboża ozimego w pół* 
ko p k ach ,  aby to wyschło ile być może najlepiej 
podług pogody, przedsięwziąć w chwile pogodne 
zwiezienie go zaraz do stodół czyli brogów. Jare 
zaś zboża ponieważ suche już być powinny kiedy 
się zwiążą  z kupek w snopy i w kopy u łożą ,  jak 
się to rzekło pod liczbą I sza  działu 2 g o , przeto 
ja k  tylko chwila będzie pogodna, tak zaraz zboże 
jare w kopkach będące, zwieść najspieszniej  do sto­
dół czyli brogów, a nawet  choćby to zrobić i w no­
cy. gdy księżyc przyświeca, a wielkiej  rosy n iema.

Lecz  jeżeliby przypadło zboża takowe ozime 
lub ja re  zw'ozic do stodół nie zupełnie suche,  
j ak  to b y w a ,  kiedy ciężko doczekać się chwil i  
dostatecznie pogodnej,  natenczas riależy zacho­
wać  tę ostrożność:  aby niektóre wilgotne snop­
ki osobno odkładać ,  a szczególniej te z półkop­
ków oziminy i z kop jarzyny,  które przy samej 
ziemi były;  i te układać w stodole odziomkami 
przy samej  ścianie o n e j ; najsuższe zaś do środ­
ka  w zapola czyli przegrody stodół kłaść.

Dla  ubezpieczenia zaś zupełnego zboża w sto­
dołach ,  ile ze żniw wilgotnych sprzątanego,  aby 
się to nie zagrzało i nie zepsuło,  należy jeszcze 
oddechy czyli przewiewy w zbożu porobić w za- 
polach,  to j e s t : albo w czterech kątach każdego 
zapola,  zboże uk ładać  t a k ,  iżby w ś rodku one- 
go zostawały dwa przedziały krzyżujące się czyli 
ścieżki ,  albo wązkie u l icz k i ,  na parę łokci  sze­
roki e ,  które to zpustkami opatrzyć należy, aby 
zboże ulegające się nie ścisnęło ich zbytecznie;  
albo też w czterech miejscach każdego zapola,  
zostawić cztery oddechy od spodu do góry, j a k o ­
by kominy ciągnące s i ę ;  które za pomocą czte­
rech tyk długich szczeblami rzadko na kształ t  
kojca  do siebie spajanych i sztorcem czyli pio­

nowo w górę w zapolu od początku układania 
zboża , aż do wierzchu pos tawionych ,  oddechy 
te stać się mogą dogodne.

Można-by obejść się i bez tych tyk ,  jeżeliby 
w każdem zapolu przy ukł adaniu  zboża ,  było 4c.h 
ludzi sposobnych,  aby z tych każden oddechy te 
ze snopków pionowo w górę mógł  robić naksz ta l t  
s tudzienek cembrowanych; to jes t :  iżby te s tu ­
dzienki  cztery boki miały, a te boki ze snopków 
na plask układanych i w kątach swych na krzyż  
wiążących s ię,  formowane  były;  opatrzywszy je 
w niektórych miejscach rozpus tkumi ,  aby się do 
kupy ich ścianki  nie schodziły.

Z tą przezornością złożone zboża w zapołach 
s lodoł ,  nie powinny się zagrzać,  a zatem zepsuć.

Gdyby zaś kto wolał  zboża wszelkie w brogi  
sk ładać ,  co byłoby lepiej ,  pomnieć powinien,  a- 
by w ścianach układu ,  a szczególniej w węgłach 
śc ian ,  do których brogi p rzytykają,  tak szyko­
wnie warstwy snopków układane  były, iżby ich 
odziomki,  wydane w pole, w tych ścianach zawsze 
niżej były i to dość znacznie od swych kłosów 
do ś rodka  brogu  obracanych;  bo inaczej cały 
bróg zaciec może aż do ś rodka ,  a zatem i zagni­
je; albowiem jeżeliby odziomki snopków w tychże 
ścianach wyżej od swych k łosów ułożone były, 
tedy, po ich ździebłach deszcz - zacinający się z 
wiat rem w takowe ściany, zacieknie w głąb całe ­
go nakładu zboża ,  i to zagnić musi.  Dla tego 
więc potrzeba w brogach wprzód pod kłosy snop­
ków warstwy każdej ściennej wykładać snopka­
mi innemi w poprzek obróconemi,  to jes t :  boka­
mi obróconemi do ścian brogu,  aby te formowa- 
ły n iejaką ławę pod k łosy  i dopiero później tę 
wars twę  śc ienną  szykować;  a t a k  już odz iomki 
tej wmrstwy ściennej nie tylko że będą  do swych 
kłosów, niżej  i nie dopuszczą deszczu w siebie 
ws iąkać ,  lecz i to się przez to osiągnie,  iż się 
osuwać z boków brogu nie będą ;  bo krzyżowo 
spajać się będą  z sobą w  samych kłosach z  po- 
przecznemi w ławie.



W iadomości Handlowe i Przemysłowe, w  bliższej styczności 
z rolnictw em  naszem zostające.

P o ł o ż e n i e  h a n d l o w e  A n g l i i .
(G aze ta  H an d lo w a  Pruska .)

A m e r y k a n i e  ' zadłużyl i  s ię kupcom an g i e l s k im  
4 0  do 60 mi l ion ów  do la rów (360 do 540 mi l i on ó w  
zl .  poi . )  O b l i c zo n o ,  iż po u regu low an iu  czynn o­
ści , Ang l i a  s t r ac i  6 do 8 mi l ionów.  O  wpływ ie  
t e g o ,  na  pojedyncze osoby,  n ic  j e szcze pewnego  
w y rze c  n i e  można.  T o  tylko p e w n a ,  iż w  o k o ­
l icach fab rycznych przeszło 100,000 r o b o t n i k ó w  
bez  pracy zos ta j e ;  a d rug ie  tyle u t r z y m u je  s ię  j e ­
dyn ie  z dawnie j szego  z a r o b k u ;  i to r ó w n i e ż  j e s t  
r ze cz ą  p e w n ą ,  iż w  p r zy sz ło śc i , A m e r y k a n ie  o  
wiele  już mnie j  b ę d ą  zużywali  p ro du k t ów  angie l ­
sk ich  niź l i  dotąd..  Ale  j a k  to d ługo p o t r w a ł  —  
tego jeszcze w ied z i eć  nie można.  —  W  ś r ed n i e m  
przeci  ęc iu  p łacą w L  i v e r p o o 1 u za fun t  b a w e ł ­
ny  5g d en a r ó w  ( o k o ło  27 J  g r ) .  Cen a  ta może  
za dow ol i ć  A m e r y k a n ó w ,  ponieważ  p roduk eya  f un ­
t a  ba w e łn y  nie  p rzenos i  3 denar .  A  prócz t e g o ,  
z n a n ą  j e s t  ich n i e z m o r d o w a n a  pracowi tość  gdzie  
chodz i  o z a r o b e k ;  j e że l i  więc swój  p r o d u k t  z t a ­
k im  zysk iem b ę d ą  zpieniężal i ,  w tedy  i ang ie l sk ie  
p łody  zna jd ą  u nich odby t  i pewn ą  wypła tę .

Inaczej  się zaś  rzecz ina z czynnośc iami  wex lo -  
wemi' .  W i e l e  zapewne  up łyn ie  czasu , zanim A n ­
gl icy z e ch c ą  p rzy jm ow ać  za swoje towar y  w e x l e  
a m e r y k a ń s k i e  na  d ługą  w y p ł a t ę ;  a  tent b a r ­
dziej  za l i czać  znaczne summ y hodującym b a w e ł ­
n ę  n a  nas tęp ne  jej zbiory.  S tosu nk i  te w e z m ą  
bez wą tp ien ia  inny o b r o t ,  dla  przyszłości  ko rzy ­
stniejszy.  T y m c za s em  z uk o n te n to w a n ie m  dowia-.  
du jemy s i ę ,  iż w ła ś n ie  przybył  do Angli i  ( zk ąd  
się uda j e  do I  r a n c y i ) Ajent  od k u p c ó w  am er y ­
k a ń s k i c h ,  celem oświadczenia  europe j sk im domom: 
handlowym: ,  z k tó re in i  w s tosunkach,  p ien iężnych

z o s t a j ą :  —  , , jak  w ie le  c i erpią na  n iemożnośc i  u- 
i szczen ia  się w tej chwi l i  z przyję tych z ob o w ią ­
z a ń ;  że wszys tko  co j e s t  w ich mocy  u c z y n ią ,  a- 
by j ak najprędze j  położyć kon iec  temu ch w i l o w e­
mu w s t r zy m a n iu  w y p ł a t ;  w r e s z c i e ,  iż się mocno 
s p o d z i e w a j ą , że  w nas tępnym mi es ią cu  b ę d ą  w  
s t anie  p r z e s ła n i a  do Angl i i  około 4ch  mi l ionó w 
do la ró w .”

W e ł n a  i w y r o b y  w e ł n i a n e  w A n g 1 i i.

Dowóz, w ełny zagfanicznej do A nglii w rólui iS3G.

Rossy a  - fun tó w 5.114,913.
S zw ec y a  -  —  22,161.
D a n i a  . . .  —  1,551,826.
F r u s s y  - - - —  261,980.
N iem cy  . . .  —  31,766,191.
H o l l a n d y a  . . .  —  1,167,559.
Be lg ia  - - - —  500,171.
F r a n c y a  . . .  —  1 ,‘006,265.
Po r tu ga l i a  . . .  —  1,653,514,
Hi sz pa n ia  - — 2,818,137.
G i b r a l t a r  . . .  —. 1,911,024.
W i o c h y  —  2,821,896.
Ma l ta  - - - - —  8,450.
Wy sp y  l o ń s k i e  - - —  44,799.
M o r ea  . . .  —  ,84.383.
T u r c y a  —  2,173,038.
Syrya  - - - - —  4,066.
M a r o k o  . . .  —  791,816.
P rz y lą d e k  D obr e j  N adz ie i  —  331,972.
W y s p a  S. H e le n y  - —  2,430.
M a u ry  t a n ia  - - - —  5,206.
K o m p a n i a  O s t in d y j sk a  - —  1,086,393.
Nowy. W a l l i s  - - —  3,008,022.
Y an d ie m e n s l a n d  - - —  1,983,786.
S tany  Z je dno czo ne  A m e r y k i  —  632,890.
Rio  de l a  P la t a  • - - —  1,073,416.
Chi l i  - - - - —  843,216.  /
Pe ru  - - - - —  . 955,222.

Ogółem funtów 64,272,390.
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W ailosc w yrobow  w ełnianych w  ro k u  i 856 z Anglii 
wywiezionych.

Do Rossyi za
—  Szw ec ji
—  Norwegii
—  Danii
—  Prnss
—  Niemiec
— Hollandy i
—  Belgii
—  Francyi
— Por tugal i i  i
—  II

jej osad

123,043 
9,052 

15,252 
2,632 

225 
. 581.837 

215,835 
161,054 

55,870 
202,377

funt. ster.

iszpanii i wysp Kanary jsk . 52,628 — __
—  Gibral taru
— V' loch -
—  M a i ł y
— W vsp Jońskich
—  Turcy  i -
—  Greeyi  -
— Indyów Wschodnich i Chin 990,135
—  .Australii - . 05,004
— Przylądka  Dobrej  Nadziei  49.975
—  Afryki  - .  .  27,137

39,159 
211,619 

13,329 
4.315 

32,276 
503

Do Koloniów 'Wiel. Brytani i  w
Ameryce północnej 525.473 funt. ster.

—  Indyów Zachodnich 74,683 _ __
— Stanów Zjedn. Ameryki 3,173,644 —__ __

Koloniów W.  Brytani i
w lndyach Wschodnich 140,047 _ __

— Brazyli i  .  _ 379,653 —  _
— Ameryki  południowej 391,237 _ __

Ogólowa wartość  wyrobów " ~~
wełnianych - .  7,639,353 funt. ster.

czyli zł. poi. 305,574,120.

L ondyn  3o Czerwca.
Nadsyłane z prowincyów rapporta o stanie zbo­

ża w polu, ciągle są pomyślne. Pszenica tak szyb­
ko dojrzewa, iż około połowy sierpnia zbiór  jej  
będzie można rozpocząć. — Wczora j  w wieczór 
Par lament  odrzucił  wniosek:  o d o z w o l e n i e  
w p r o w a d z e n i a  z b o ż a  z a g r a n i c z n e g o  pod 
k l u c z  r z ą d o w y ,  na fabrykacyą mąki.  —  Za 
wnioskiem było tylko 57 głosów, a 82 przeciw 
niemu.

W i a d o m o s c i  K r a j o w e .
W  tych dniach odebrała  Redakcya lis t niżej za ­

mieszczony, z którego się okazuje , j a k  dalece 
d o m o w a  f a b r y k a c y a  c u k r u  z b u r a k ó w ,  
gospodarzy naszych zajmuje. Przedm iot zaś ten ,  
będąc raz do życia wywołanym, zapewne ju ż  tyl­
ko przez zbyt rozszerzoną produkcyą upadn ie .__
Ale zanim to nastąp i,  'ileż milionów wpłynie do 
kieszeni ro ln ików, które dotąd za cukier z kra ju  
wypływają.

P a n i e  R e d a k t o r z e !

Z przyjemnością wyczytałem w Nrze 24 z r. b. 
Tygodnika Rolniczego wiadomość o spodziewanem 
przybyciu Pana P r e i s  do W a r s z a w y ,  który 
w ykłada praktycznie naukę wyrabiania cukru  z

buraków, i niecierpliwie oczekujemy dalszych ob­
ja śn ie ń ,  ja k ie  W Pan Dobrodziej od niego zażą­
dałeś.

Gdy zaś z doniesienia udzielonego widzieć się 
d a je ,  iz tenże P. P r e i s  udaje się wprzód do’ 
L w o w a  i K r a k o w a ,  jeżeli przeto nakłoni się 
do projektu bytności w W a r s z a w i e ,  zapewne w 
podróży swej będzie przejeżdżał przez K i e l c e  i 
R a d o m  do W a r s z a w y ,  a przez L u b l i n  z 
W a r s z a w y  do L w o w a ;  korzystnieby było , a- 
by i w tych miastach mógł się zatrzymać przez 
pewny przeciąg czasu i obznajmić żądających' ze 
swoją metodą; a jeże li  P. A s z e r ,  k tóren uczył 
kroju sukien dam skich , znalaz ł nie tylko w głó­
wniejszych m ia s ta c h , ale i po Obw odach dosta­
teczną liczbę uczniów, m niem am , że tern prędzej
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z n a j d z i e  i ch  P a n  P r e i s ,  gdy  n a m  t a k  k o r z y s t n y  

p r z e d m i o t  w y k ł a d a ć  zechce .
T y m  sp o s o b em  u ł a t w i  s i ę  n i e  j e d n e m u ,  n i e m a -  

j ą c e m u  sp o s o b n o śc i  i c z a s u  u d a n i a  s i ę  do W  a r ­
s z a w y ,  n a u c z e n i e  d o m o w e g o  w y r a b i a n i a  c u k r u .

W y p a d a ł o b y  t y l k o  z a s i ę g n ą ć  w i a d o m o ś c i :  c zy l i  
w  o k o l i c a c h  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  m i a s t  z n a l e z c  
b ę d z i e  m o ż n a  b u r a k i  s t o s o w n e  do f a b r y k a c j i  c u ­
k r u ,  t a k  aby  P a n  P r e i s ,  za  p r z y by c i e m  s w e m  
w  k t ó r e k o l w i e k  o k o l i c e ,  z n a l a z ł  j e  p r z y g o t o w a ­
n e ;  w i a d o m o ś ć  t a k o w ą  za  p o ś r e d n i c t w e m  p i s ma  

P a n a  z a p e w n e  o t r z y m a ć  po t r a f imy .
P r o s z ę  p r z y j ą ć  i t. d.

O b y w a t e l  z o k o l i c  Z a m o ś c i a .

a l b o w i e m ,  j a k  s i ę  r o z u m i e ,  z a n i m  R e d a  k e j a  w  
te j  m i e r z e  n i e  o t r z y m a  p e w n o ś c i ,  n i e  b ę d z i e  m o ­
g ł a  r o z p o c z y n a ć  u k ł a d ó w  z P. P r e i s ,  o p r z y b y ­

c ie  do m i a s t  w y m i e n i o n y c h .

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e .

- \
W i a d o m y  u k ł a d  z P .  P r e i s ,  n i e  jes t  d o t ąd  u -

k o ń c z o n y ;  a  to d l a  t e g o ,  i ż ,  aby  n i e  w y s t a w i ć  
ży cz ąc yc h  so b i e  o b e z n a ć  s i ę  p r a k t y c z n i e  z f a b r j -  
k a c y ą  c u k r u  z b u r a k ó w ,  n a  z a w ó d  i  s t r a t y ,  R e -  
d a k c y a  s t a r a  s i ę  p o p r z e d n i o  p o w z i ą ś ć  z m i e j s c a  
d o t y c h c z a s o w e g o  t e g oż  P.  P r e i s  p o b y tu  (z P e ­
s z tu )  p e w n ą  w i a d o m o ś ć ,  o u s p o s o b i e n i u  j e g o  do 
w y k ł a d a n i a  w  m o w i e  b ę d ą c e g o  p r z e d m io t u .  J e ­
że l i  w ię c  o d p o w i e d ź  po c i ą g n i e  z a  so.bą p r z y by c i e  
P .  P r e i s  do W a r s z a w y ,  R c d a k e y a  n i e  o m i e ­
s z k a  o ś w i a d c z y ć  m u  po p rz edn io  ż y c z e n i a  w  po­
w y ż s z y m  l i ś c i e  w y r a ż o n e g o ,  i o s k u t k u  S z a n o w .  
C z y t e l n i k ó w  T y g o d n i k a  z a w i a d o m i ć .  —  T y m c z a ­
s e m  , n a  w s z e lk i  w y p a d e k ,  s t o s o w n i e  do s ł u szn e j  
u w a g i  S za n .  A u t o r a  l i s t u ,  u p r a s z a  R e d a k c y a  
P P .  G o s p o d a r z y  w  b l i s k o ś c i  m i a s t :  K i e l c e ,  R  a-  

- d o m  i L u b l i n  m i e s z k a j ą c y c h ,  by  j ą  w  n a j ­
k r ó t s z y m ,  i l e  być  m o ż e  c z a s i e ,  z a w i a d o m i ć  ze ­
c h c i e l i :  c z y l i  n a  d o s t a w ę  4 0  d ' o ' 5 0  l r o r e y  
b u r a k ó w  c u k r o w y c h ,  np.  w  k o ń c u  p a ź ­
d z i e r n i k a  l u b  o k o ł o  p o ł o w y  l i s t o p a d a ,  
d o  k a ż d e g o  z w y m i e n i o n y c h  m i a s t ,  m o- 
ż n a b y  z p e w n o ś c i ą  r a e h o w a ć l  l u b  n i e !

W y s z e d ł  z d r u k u  Tiny N e r  (za m ie s i ą c  L i p i e c )  
K a l e n d a r z a  R o l n i c z e g o  p r z ez  N .  K u r o w ­
s k i  e g o ,  i o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e  p r z e d m i o t y :  
O p i s  w y r a b i a n i a  c u k r u  z b u r a k ó w  sp o s o b e m  d o ­
m o w y m / p r z e z  w y m a r z a n i e  m i a z g i  w o d ą  z i m n ą  
(d o k o ń c z e n i e  z r y c i ną ) . -— P s z c z o l n i c t w o  ( c i ąg  d a l ­
s z y ) ,  —  OgoloAve p r z y p o m n i e n i a  g o s p o d a r s k i e  n a  
m i e s i ą c  S i e r p i e ń .  —  D w a  o b r a z y  g o s p o d a r s t w a  

w i e j s k i e g o  (do k o ńo zen i e ) .
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